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P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .  ( i )
WiadomoSci za gran iczne: A m e r y k a :  Z aostrzenie blokady w Buenos-A yres. —  H i  s z p a n  r

Rozkaz dzienny Cabi-ery.—  A n g l  i ]  a:  Śm ierć Rundszyt-Syngha potw ierdzona.—  F r a n  c y j  Jż  
P rzekształcen ie  rady Stanu. —  Don Carlos w B ourgos. —  S z w a j c a r y j a :  M ianowania do 
w ielk iej rady kantonu  Z urych ., —  N i e m c y :  D oniesienia z Jbhannisberg . —  11 r  óTe s t w o P o l -  
s k i e .  —  R o s s y j a :  Wiadomości z pod  Borodynu. —  T u  r c ^  j a :  -Pożar w Salonice.--— S e r -  
b i j a .  —  N ow iny Lw ow skie. —  W iadom oici handlowe i  p rzem ysłow e: Lwów. —  Zale
szczyki. —  O łom uniec. —  Londyn. —  ( D odatek nadzw ycza jny .) M achina dó robienia' 
sukna bez przędzenia i tkania. •— Chów kóz angorśkich  w W ęgrzeeh. —  Próby ło d z i 
z gum y elastycznej.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ameryka.

Z M ontevideo nadeszły do A nglii wiadomości 
•L duia 12. l ip e a , donoszące, ze blokada w Bue- 
bos-Ayres je s t teraz ostrzej niż dawniej wyko
nywaną. W szelki związek m iędzy tym portem  
a ^lontevideo został przerw anym  , a statki pocz- 
l°vvc ani listów ani podróżnych nie przywożą.

do Buenos-Ayres ograniczeni jesteśm y na nie
pewnych wipściacli. P rezydent liosas skazał na 
8,ftierc k ilku  m ieszkańców , podejrzanych o wspie- 
*a,iie p lanu  inwazyi eu ropejsk ie j. Pew na osoba 
gająca wpływ m iędzy ludnością , została zam or- 
a°Waną, jak  sądzą za poduszczeniem  prezydenta 
'°sas. Przygotow ują wyprawę francuzką prze- 

c,łv B uenos-A yres; wojsko zgrom adzone je s t  na 
?vyspie M artin  Garcia. Żywność w M ontevideo 

n iezm iern ie  droga.

Hiszpanija.
n iteu r  z dnia 23. września zaw iera nastę- 

l)ującą depeszę telegraficzną zB ajonńy z dnia 21. 
j SPomnionego m iesiąca:, d e n e r a ł  d o w o- 

8 ? c y  2 0 t a  d v w i z v i a w o j s k o w a  d on, ■' * o J  ̂ »> ^  *» l i t
j, 1 n i a t r  a w o j n y .  E spartero  udai  sio do 
j^ttiplony, gdzie go św ietnie przyjm ow ano ; j.e- 

brygadę zostaw ił w dolinie Bastan.. U rdas 
., ^cra są osadzone ; m ieszkańcy pozostali, a wielu 

11 :rzy wróciło tam że do swych robót. E stella

naw aryjski schronił się w kraj francusk i koło  
Saint-Jean-Pied-de-Port. T rzy  batalijoriy sto ją  
w l.csie Iraty.«

■Wychodząca w P an  gazeta Guienne zawiera 
rozkaz dzienny, wydany przez Cabrerę pod. dn iem  
12. września, z głów nej kwatery Chulilla (w kró
lestw ie W alency i.) Zaczyna on się łem i słowy: 
"N ajhaniebn iejsza naprzód uknow ana zdrada za
szła w prowincyi , k tó ra  pierw szy głos w ierności 
podniosła za naszym praw nym  m onarcha.. P rze
mawiając dalej Cabrera w tym  sam ym  d ach u , 
kończy swój rozkaz dzienny nąstępująccm i wy
razy : »Nawarra i prowincyje Biskajskie uw ie
dzione zostały zwodniezem  przyrzeczeniem  uzna
nia Fueros (swobód). Szczero-duszne zaufan ie  
swoje w krótce opłakiwać będą. —  Królestwa Wa
lencyi, Katalonii,'cala Coroniłla Arragouii, powin
ny także upom nieć się o powrócenie im  Fueros, 
których pozbawiono je  w dawnej sultccssyjnej 
wojnie.. —  Dopotąd oręża n ie  z ło ż ę , dopokąd 
dla ojczyzny m ojej prawdziwego szczęścia, opie
kuńczego rządu i zaszczytnego, synów Cyda i Pe- 
lagiusza godnego pokoju nie wywalczę. T e  są 
n iezłom ne zasady waszego wodza, za k tóre  ostat- 
nią k ro p lę  Iirwie przeleję. N iech żyje Karol V.r 
Niech- żyje relig ija! N iech żyją nasze krajow e 
swobody I« —

Alle zajęte są jeszcze przez karlistńw  , którzy
5vviadęzy]i ,. że n ikom u sic n ie  poddadzą , jak  

^  sam em u Esparterowi.®
jac ° 'lłtSur z dnia 24. września m icśei naslępu-
D - depeszę telegraficzna z Bajonny z dnia

P ^cd n iczeg o : tElslclla poddała się. Szwadron

Wielka Brytanija i Irlantlyja.
Królestwo Ichm ość Belgijscy opuścili W indsor 

dnia 20go w rzcśuia z-rana i ze świtą swoją udali 
się .do W oolwich , z kąd na ląd stały odpłyną.

Nowy w ice-prezydeut izby handlow ej , Irland
czyk Sir el , został w T ipperary  bez opozycji 
obrany znowu do parlam en tu . W7ięcej uiz.łi na 
ten wypadek, o którym  wszakże nikt  nic wątpił.

X
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uwaga publiczna była natężoną, ja k  on jako 
Irlandczyk i k a to lik , jako  przyjaciel 0 ’Connella, 
a który został w łaśnie członk iem  rządu, oświadczy 
się przed wyborcam i o w ew nętrznej polityce i 
o głów nych pytaniach teraźniejszego czasu. Atoli 
Shiel poprzesta ł na pochwale m argrabiego Nor- 

,  m anby i na pow staniu na izbę w yższą, której 
z a rzu ca ł, że ona tam uje  w szelkie życzliwe dla 
Irlandyi zam iary , a tem  sam em  zagradza sobie 
pow rót do steru  rządu ; jednakże w tej mowie 
sw ojej do wyborców żadnego z owych tem atów 
n ie  dot kną ł ,  pod względem  których nie zgadzał 
się dawniej ze zdaniem  m inistrów . P rzy tem  wy
strzega! się , by n ie  dotykać wznowionego teraz 
znow u rozw iązania unii, o czem  i 0 ’Connell, jak  
się zd a je , zapew ne tylko dla pogróżki przem a
wia, ażeby zam knąć torysom  wszelką drogę wej
ścia do m inigleryjum . O statni wydal znowu pod 
dniem  15. w rześnia list do ludu  irlandzkiego , 
w którym  oprócz energicznego wezłvania, by tro
skliw ie liberalnych  wyborców zapisywano , po
w tarza skargi swoje o ciągle nieprzyjaznym  spo
sobie m yślenia Szkotów i Anglików przeciw  Ir
landczykom , k tóry  z przesądów narodowych i fa
natyzm u relig ijnego poch o d zi, i nigdy m e był 
w iększym , niż teraz.

W edług gazety T im es , pobyt księcia Iiapui 
w Anglii dla lego się przedłużył, poniewz on nie 
po jednał się jeszcze z swym b ra te m , Ilró lem  
N eapolitańskim , lubo książę ro b ił pierw sze kroki 
do zgody. K ról chce w praw dzie uznać związek 
m ałżeńsk i księcia, lecz żąda, by ten  poddał się 
w arunkom  , k tó re  przywiązane są do po tajem 
nych  związków m ałżeńskich  członków rodziny 
królew skiej. K ról sk łan ia  się także do wynie
sienia Penelopy S m ith  (m ałżonki księcia Kapni).. 
n a  wj’8oką g o d n o ść , lecz odrzuca żąd au ia , 
k tóreby porządek sukcessyi przerw ać m o g ły , i 
n ie  chce bynajm niej m ałżonce b ra ta  swojego 
przyznać ty tu łu  »Królevviczowskićj Mości.®

N ajnowsze wiadomości z ln d y j - W schodnich , 
k tó re  w Londynie (przez Suez) otrzym ano, a któ re  
z Bom baj do dnia 1. sierpn ia  dochodzą, potw ier
dzają śm ierć  R u n d s z y t  - S y n g h  a , która 
zaszła dnia 27. czerwca. R undszyt-Syogh u m a rł 
w sześćdziesiątym  ro k u  swojego życia.

Francyja.

M oniteur  z  d. 2 lg o  września zawiera uzasa
dnione na spraw ozdaniu m inistra sprawiedliwości 
rozporządzenie królew skie z d. 18go, k tó rem  zu 
p e łn e  przekształcenie rady Stanu nakazano. R oz
porządzenie to postanawia: że m in is te r spraw ie
dliwości m a być prezydeutem  rady Stanu, że 
w ice-prezydent będzie przez Króla mianow anym ,

i  że pom ieniona rada Stanu m a  się składać 
z czterdziestu  radzców, łącznie z w ice-prezyden- 
tem , cz term a urzędnikam i do odbierania próśb 
i ośm iu audytoram i.

M oniteur  z d. 22go w rześnia zaw iera nastę
pujący a rty k u ł: »Ponieważ wojsko Królowej H i
szpanii stoi dzisiaj na g ran icy , k tó rą  dawniej 
wojsko kariistow skię zajm owało, przeto m in ister 
spraw  w ew nętrznych wydał rozkaz, ażeby zawie
szono u c h w a łę , zakazującą w szelkie przywozy 
w zdłuż całej lin ii p irenejsk ie j. Rozkaz ten  w 
porozum ien iu  z w ładzam i hiszpańskiem u Wf* 
konano,®

M oniteur  z dnia tegoż pisze d a le j, co nastf* 
pu je  : »Depesza telegraficzna z T ours pod dniem  
21. donosi, że  dzień wczorajszy w  le  M ans zu» 
p e łn ie  spokojnie p rzem in ą ł, a sprzedaż zboza 
odbywała się zwykłym  porządkiem . —  Depesza te
legraficzna z dnia 21. zaw iadam ia, że spokojnosc 
w L ille  była d. 20go w rześnia w ieczorem  przez 
przędzarzy zaburzoną , k tórzy przeciągali p ° 
m ieście żadnego wszakże n ie  wydając krzyku * 
ale powybijali okna w tych p rzęd zarn iach , ^  
obronie k tórych stali robotnicy, n ie  chcący B,1 
z  burzycielam i połączyć. Gwardyja narodowa ‘

■ wojsko linijow e rozpędziły  skupione zgraje bu
rzycieli. D . 2 lg o  zrana zupełna  spokojność pa'  
now ala w m ieście. ,

D o n  C a r l o s  z dw orem  swoim przybył 
lOgo w rześnia do Bordeaux. Lecz zjadłszy WJ* 
tylko śniadanie, puścił się w dalszą drogę^ “ 
Bourgos. O ficer od żandarm eryi i p ięciu  zan 
darm ów  sk ładali jego  eskortę. Przyjm owany uy 
przez p refek ta  z B ordeaux i jen e ra ła  kom en
deru jącego: p rzy tem  znaczne oddziały wojsu 
porozstaw iano/ D on Carlos m ia ł na  sobie czap 
ko podróżną i n ieb iesk i s u r d u t , księżna Ben 
am azonkę i biskajski baret; u p rze jm ie  w if 
z ludem . Ililk a  osób chciało s ię  zbliżyć do P® 
wozu, dla pom ów ienia z Don Carlosem, ale po ‘ 
cyja n ie  dopuściła tego. Mówią, że je n e ra ł Feis _ 
h a m m e l, dawnićj naczelnik paryzkiej g "’ar * 
narodow ej, m a  zostać kom endan tem  w R o u r g ^  
którego załoga m a być o jed en  p u łk  p ołV,‘ 
szoną. ^

D. 19go w rześnia nocow ał D on Carlos z ^ 
dziną swoją w Perigeux , a nazaju trz  zxS^ anCe 
jech a ł do L im oges. W edług dziennika 
.miał d. 2 lg o  stanąć w Bourges.

Szwaicaryja.
h u»Nowa Z urychska Gazeta® donosi z 

co następuje : W e czw artek d - 19. w rz e śn ia  zg^  
m adziła się na pierw sze posiedzenie nowa ^  ^  
ka rada. P o  w zajem nem  pow itaniu się ^ ^ rrnoSje- 
Hess , jakeśm y uprzedn io  donosili, zagai p

i
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dzenie.* D aw niej »rzehl m iędzy iDnemi, wtrudno 
było nowym utw orom  nadać cechę trwałości. 
Zawsze tylko naprzód postępowano. Podobnież
1 w kościelnych spraw ach z dobrą chęcią postę
pować zam yślano , pokąd się wola ludu  stanów
k o  tem u  nie oparła. Z am iast więc zgadzania się
2 tą wolą, uwodzono się pozornie władzczą dosko
nałością stronniczego zdania.« »Ja sam,* rzek ł da- 
lój, ^należałem  stanowczo do tych, którzy zaśle
pionymi byli. O twarcie p rzed  całym  światem 
om am ienie m oje wyznaję. Sam  przyczyniłem  
s'ę do wykonania ostatnich śrrdków . Ale nigdy 
nie sprzeciw iałem  się woli ludu , k tórą za dobrą 
Uznawałem. Pod głosem  ludu  rozum iem  t o , 
00 p o w ie m : W szelka re fo rm a n ie  m a żadnej 
Wa(ji> jeże li na wyższej zasadzie opartą nie jest, 
a tę wyższą zasadę znajduje lud w swćj wierze, 
h ic  jeden  teraz zapy tu je , jakiego Z urych  w po
lityce chce się trzyynać system u. Już  od lat 
Sześciu oddalał się Zurych co raz bardziej od 
Wszelkich ostateczności. Z ajm ie  on niezaprze- 
c*one stanowisko w duchu  słuszności i u m iarko 
wania. Na tę chorągiew przysięga także lud wszyst
kich Stanów Szwajcarskich 1« Mówca opowiedział, 
Co w ostatn ich  czasach rady rządowej i zrana d.

-działał, Po onych wypadkach sm utnym  po
wrócił do dom u. W  godzinę później zaproszono 
6° na ratusz, gdzie zastał k ilku  członków rady 
Wliejskiej, którzy go wezwali, by należał do skła
du rządu tymczasowego, celem  zapobieżenia dal
szemu nieszczęściu. P rzychylił się do tego za- 
U iiaru: raz  dla un ikn ien ia  zem sty i prześla
dowania , pow tórę że kanton Z urych  je s t kan
tonem  rządzącym, przeto  tylko udział jego  p re 
zydenta , jak o  przewodniczącego Związkowi, rno- 
*e być rę k o jm ią , że się inne kantony nie wda- 
nzą. Z  tego pow odu tylko , ale z żadnego in- 
Łego zam iaru, poniósł t ę  ty lokrotnie Zapoznawa
na ofiarę swej osobistości; gdyby był tego nie 
U czynił, byłyby go jeszcze większe dotknęły za
k u ty . Z zakrw aw ionem  sercem  zezwolił on polem  
W tymczasowej B adzie S tanu  na p ro jek t rozwią- 
Ząuia i odnowienia władz. Osobiste rew olucyje 
a* nadto często wywołują reakcyję. Lecz kto 
s?dzi, £e obecna chwila tak ich  ofiar wymaga, ten  
®>ech p rzy jm ie piórw ej dobrowolnie poniesione 
°»»ary. YV niebezpieczeństw ie nigdy się on nie 
Usuwał. T eraz zaś je s t ta szczęśliwa chwila, w któ-

łatwo k im  innym  zastąpionym  być m oże. Oby 
^JWjęto dobrze to jego uroczyste oświadczenie, 
5 y dzielnego w jego m iejsce wybrano przew o- 

D,« a ; n iech  nie powiększają zarzutów , k tó re  
Pfsyszłość dopiero osadzi. —  Prezydentem  wiel- 

rady na ro k  bieżący obrano więc potem  : 
J3*! ju ż  donieśliśm y , 110 głosam i ze 171 g ło 
dujących, nad-sędziego U lrych. —

N a posiedzeniu w ielk iej rady w Z urychu  d. 
20go w rześnia naradzano się nad uprojektow a- 
n em  odnow ieniem  w szelkich władz kantonowych, 
i po d ług ich  rozp raw ach , w których jed n i ten  
środeli jako  przeciwny kooslytucyi odrzucali, d ru 
dzy zaś uspraw iedliw iali go koniecznością, tako
wy w końcu  p r z y j ę t o .  Potem  przystąpiono do 
w yboru rady rządowej. W pierw szym  skru lynie 
ze 171 glosujących otrzym ał p . Hess 157 , p. 
M uralt 9 g łosów ; w drugim  sk ru tyn ie  ostatni 
te n  m ia ł za sobą 169 głosów. D alej w d n iu  
tym  obrano jeszcze pp. M. i E . Sulzer, D ra. 
B luntschli, barona Sulzer-W art i t. d. Wszyscy 
oni oświadczają się za um iarkow anem  postępowa
niem . —  D . 21 go września ukończono wybory 
do w ielkiej rady kantonu Z urych. P . H ess m ia
nowany został pićrw szym  burm istrzem  160 glo
sam i ze 167 głosujących. D rug im  bu rm istrzem  
m ianowano p . M uralt 163 głosam i ze 165 g ło 
sujących.

Niemcy.
P ruska  S ta a tsze itu n g  donosi z W iesbaden , 

pod d. 21. s ie rp n ia : »Od d. 17go t. m . widzimy 
na zarnku Johannisbcrg  powiewającą chorągiew 
fam ilii książąt M e t t e r n i c h ó w .  L ubo au- 
slryjacki kanclerz państwa na pierw sze tygodnie 
swego pobytu nad B euem  wymówił się od przyj
m ow ania w szelkich odwidzin , wszelako teraz ju ż  
uważać m ożna, żc od la t dziewięciu spustoszały 
zam ek Johann isherg  obejm ie  w krótce najznako
m itszych gości. Panujący książę nasz w towa
rzystwie swojego brata, odwidził księcia kanclerza 
zaraz nazajutrz po tegoż przybyciu i na cały 
czas jego  pobytu W Johannisherg  ofiarował m u  
pod jego rozrządzenie k ilka cugów z swej 
książęcej stajni. W czoraj po po łudn iu  przejeż
dżał tędy poseł prezydyjalny Zw iązku niem iec
kiego, h rab ia  M iinch-Bellinghausen ; zabawi on 
dni k ilka w Johannisherg . T akże  ces. auslryj. 
prezydeut najwyższego trybuna łu  spraw iedliw o
ści, h rab ia  Taaffe, przebywa tam  w tej chwili. 
—■ P ru sk ie  statki parowe na B enie, w itają księ
cia kanclerza, płynąc koło zam ku, g rom em  dział 
sw o ich , na co z zam ku rów nież w ystrzałam i 
z  dział odpowiadają.*

Królestwo Polshie.
Z W arszaw y d. 28. w rześnia . —

N. Cesarz i B ról raczył wyznaczyć 50,000 złp . 
na w sparcie m ieszkańców  B ró lestw a, p rzez o- 
statni wylew rzeki W isły najw ięcej uszkodzo
nych. )K. W.)

Rossyja.
W edług  wiadomości z Borodynu , Cesarz Je 

gomość dnia 9go w rześnia, po p rze jrzen iu  woj-
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śka wybranego Jo  skom pletow ania gw ardy i, ja- 
ltoteż junkrów  i podchorążych 2go i 6go od
działu piechoty, przedstawionych na stopnie ofi
cerskie,. odbywał przejazdkę do spaslłiej pustel
n i i do włos'ci Se/nenowskoje. W ieczorem  znaj
dował się Cesarz na w ielkim  capstrzyku przy 
pom niku  borodyńskim . D. 10go w rzesuia od
b y ł się w ielki m anew r na bojow isku pod Boro- 
d ynem , a Zwłaszcza na zup e łn ie  tych samych 
stanow iskach , k tó re  oba wojska r. l8 l2 * za jm o - 
wały. M anewr ten, trwający aż do godziny 4tej 
po południu , wykonany by ł z najw iększą dokła
dnością. D . U g o  września wszystkie dostojne 
osoby były na nabożeństw ie w cerkw i polowej 
2go oddziału piechoty. D nia teg o ż , jalu> w duiu 
im ien in  W ielkiego-lłsięcia Następcy , był także 
w ielki obiad u  JC M ości, na który zaproszono 
rów nież tych odstawnych jenera łów  i oficerów 
sztabow ych, którzy znajdowali się w bitw ie pod 
Bo rody nem .

Turcyja.
Donoszd z K onstantynopola pod d. 18, wrze

śn ia : jpJCMość Arcyksiążę F r y d e r y k  zawinął 
do Sm yrny d. 13. t. m". na pokładzie c. k. fre
gaty Guerriera  i powitany był przez tam tej
szego gubernatora  H usseiu  Beja , który osobiście 
złożył uszanow anie JCMości. FregaLa Guerriera  
zawijając do po rtu  pow itała banderę  c. k. kontr
adm irała  barona B andeira trzynastu w ystrzałam i 
z d z ia ł, na k tóre  tenże królew ską salwą dwu
dziestu jed en  wystrzałów z dział odpowiedzieć 
kazał.®

»C. It. jeu c ra ł-m ajo r H e s s ,  m ający polecenie 
od Naj. Cesarza Austryjackiego do złożenia ży
czeń szczęścia Sułtanow i A bduł M cdszydow i, 
p rzyby ł tutaj z G ałaczu na auslry jackiin  statku 
parow ym  Ferdynand I . , vv towarzystwie c. k. 
podpułkow nika h rab i W iktora Zichy-Ferraris.®

»Były am basadirr W ysokiej Porty  przy dworze 
fra n c u z k im , A htned F e th i Basza, pow rócił do 
lej stolicy dnia 14. t. m . na Francijzhim statku 
parow ym  , a rówuoczes'nie także Iiiam il Basza , 
dotychczasowy poseł w B erlin ie  , na statku pa
row ym  LSoydy austryjackiej *

v Dni a 15. t. m . zawinęła korweta' tunetańska 
d o -B o sfo ru , na k tórej pokładzie znajduje się 
poseł Deja T unetańskiego , k tóry  Jego Sultań- 
skiej Mości m a składać ho ł d ,  a zarazem  w edług 
zwyczajów w schodnich przywiózł bogate dary.®

vTegoż dnia przybył także do stolicy na au-' 
stryjaekim  statku parow ym  K sięże Klemens M<:t- 
te rn ich , w ielkorządca Sywasu Hafiz B asza , który 
w ostatniej wyprawie w ojskiem  o lom ańskiem  
dowodził.®

» D oniesienia z Saloniki z d. 12. t. m . zawić-

t

rają sm utną wiadomość o w ybuchłym  tam że d* 
8. pożarze , trwającym  przez dwanaście godzin* 
a który wszystkie bazary , całą dzielnicę F ran
ków i połow ę żydowskiej w perzynę obrócił- 
Pom ieszkania w iększej części konzulów , wy
jąwszy austryjackiego , rossyjskiego, toskańskie
go i szwedzkiego konzulatu ,• stały się pastwą 
p ło m ie n i; szkodę z tęd wynikłą cenią na 30 *n,_ 
lijonów  piastrów. S kutk iem  pożaru tego han
del Saloniki za zup e lu ie  zniszczony uważać r>a" 
le ż y , jeź łi rząd z pomocą nie posp ieszy , czego 
w teraźniejszych okolicznościach spodziewać się 
n ie można.®

Serbija.
W iadomości korespondencyjne z Sem lina z & 

8. września w »Zagrabskiej Gazecie politycznej® 
donoszą : »Onegdaj do kontum acyi tu tejszej przy; 
było z K onstantynopola dwanaście pięknych arab* 
skich koni księcia P u ck ler-M u sk au , ltióre p° 
dziesięciu dniach do P rus wypraw ionem i byc 
m ają. W szystkie rzeczy angielskiego ltonzuk* 
Hodges przywieziono zeszłego tygodnia z Bel' 
gradu dla oczyszczenia do tu tejszej kontumacyi- 
Sam  konzul zam yśla w przeciągu tego m iesiąca 
ca łk iem  z fam iłiją  swoją wyjechać. O stre po
w ietrze Serbii nie m a m u  s łu ż y ć , a szczegół; 
n ie  jego m a łżo n ce , m im o używanych kąpiel* 
w M ehadyi. W czoraj na okręcie parowym Fruń- 
c is z e k , przybył do Belgradu nowy konzul fran
cuz ki C odriga , na m iejsce dawniejszego Iton- 
zula JDucłos. W ielką uroczystość odbywał dni** 
wczorajszego w B elgradzie nowo-miauowany vos- 
syjski konzul jenera lny  W asteńko. W  chwil* 
gdy poświęcauo i zatykano chorągiew rossyjsk§ 
na wspaniałym  dużym  b a lk o n ie , Basza Belgrad*1 
przysłał konzulow i pięknego arabskiego rum aka 
z rzędem  , p rzy tem  deputaeyję z życzeuiam* 
szczęścia. Księżna Lubica po jechała d. 2. wrze
śnia z B elgradu do dóhr książęcych n a  W< 
szczyznę, dla przyw iezienia z sobą księcia 31* • 
ch a ła , bojąc s i ę,  ażeby książę Miłosz nie trwa* 
w uporze swoim i n ie  przeszkadzał m u  W p°" 
wrocie do Serbii.®

Miasio G r-ó d e k  d. 3. października przedsl®  
wdało widok p e łen  ru ch u  i ży c ia . W ie c z o re m  
o godzinie trzy k w a d ra n se  na siódm ą zjecha 
tam że JCMosć najdostojniejszy A t c y k s i ? * ®  
F  r  a ń o i s z e k i ł  a r  o l  w towarzystwie JIlMośc* 
najdostojniejszego A r c y k s i ę c i a  jeneralnego 
G u b e r n a l o r a .  Już przy rog a t Et ach najwy*5* 
Państwo b y li powitani głośnym  okrzykiem  i s*’° 
szeregów zgrom adzonego ludu jechali a ż  do *a 
tusza , w którym  dla JCMości pom ieszkanie pr7d
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fząi „ono." P rzed  ra tu szem  ' ustawiono oddział 
huzarów W irtem berga z bandą m uzyczną. Po 
Zwidzeniu pom ieszkania byli najwyżsi P a ń s t w o  
Ptzez JX . A rcybiskupa-Prym asa i duchowieństwo, 
tudzież przez kom enderującego jen era ła  barona 
Ł a n g e ń a u ,  obwodowego Starostę p. D a r g u n  
1 m agistrat z uszanow aniem  przyjm ow ani. O go
dzinie siódm ej oświetlono całe m ia s to , widać 
Łyło w iele przezroczów , a na gródeckim  stawie 
^Ilum inowany łu lt try jum falny. Jednakże naj

raźniej wydawało się oświetlone pom ieszkanie 
JlłMości A r c y k s i e c i a  F e r d y n a n d a ,  k tóre 
kilką tysiącami l amp uilu.m inowane , dwiem a 
hy jum falnem i b ram am i udekorow ane i cyfrą 
JClIości przyozdobione było. Niespodziannosć 
tu uczyniono- w p rzed ju trze  na cześć imienin- 
^CJIości. Pod w ieczór około- godziny ósm ej 
^Cllośe najdostojniejszy A r c y k s i ą ż ę  F r a ń c i -  
s ź e k  Ił a r  o 1 udał się do pom ieszkania JlłM ości 
^ujdostojniejszego A r  cy  lt s i.ę c i a F e r  d’y na-n- 
“ 8, jeneralnego  G ubernatora , gdzie św ietnie u- 
•Juminowanym gm achem  i rozpocząłem  w tc j- 

chwili gran iem  rozstawionych po obu bokach 
|m ach u  band m uzycznych z p u łk u  W irtem - 

f;rga i W ilhelm a h uzarów , najprzy jem niej zdzi
wiony, przyjm ow any by ł z uszanow aniem  przez'. 
Najdostojniejsze P a ń s t w o ,  jako  to :  przez- J. I ł-  
®Iość A r c y k s i ę c i a  F e r d y n a n d a  razem  
* Jego dostojnym  S y n o w c e m ,  JCMośó Ar c y -  
k s i ę c i a  A l b r e c h t a  i JKMość Iłsiecia W a z  e-,Ty  ł u .*■
A: A r c y b i s k u p a - P r y m a s a , .  kom enderu ją-

Cego J  e n e r a ł a ,  tudzież innych' oficerów wyż- 
®*ego s to p n ia , rów nie jak  p rzez w iele d a m , 
hórzy wszyscy na dziedzińcu- G o  oczekiwali.. 
°czem  odbyło' się św ietne so ire e ,. lttóre się 

? ul do dziesiątej w wieczór- s k o ń c z y ł o 1 o- 
j|'°i'ymto czasie JCMość do- przeznaczonego So- 

|e pom ieszkania pow rócił.—  D nia 4. paździer
nika zrana o godzinie dziesiątej JCMość w to
warzystwie najdostojniejszych Arcyksiążal i pacz- 
U, w którym  się także i towarzyszący JCAIości 

g l’c y k s i ę c i u  A l b r e c h t o w i  z obozu pod 
u r o d y n e m  rossyjski je n e ra ł baron  B u d h c r g  

*Uajdował, udał się do paralijalncgo k o śc io ła , 
którego wnijściu duchow ieństw o, g rem iu m  

Magistratu i szkolna m łodzież śród odgłosu dzwo- 
. 'v uajwyższego G o ś c i a  z uszanow aniem  powi- 
.,_1- Po tem  w ysłuchano cichej mszy św iętej, którą 

•^■cyhiskup-Prym as odpraw ił. Po skończonem  
taa, °seństwie JCMość w rócił do dom u , a z tam - 
t*a i^°^ec l̂a  ̂ ua płaszczyznę pod C zuniow em , 
*ó\ - r®J rozstawione były cztery p u łk i huza-

v i dwie batery je konnicy. N atychm iast ro z -  
tam że m anew r korpusowy, który trw ał 

. ^ 0 S°dziny pierw szej po p o łu d n iu , puczem-
\ ^Jstko c. k. wojsko przed JC.Mością przecią

gało. O godzinie pó ł do drugiej JCMość udaF 
się do Swojej rezydencyi i pojechał natychm iast 
do JlłM ości , gdzie hyl na ob iedzie , który b y ł 
bardzo św ietnym  i odbył się pod nam iotem  roz
bitym  w ogrodzie przy pom ieszkaniu JlłM ości 
A r c y k s i e c i a  F e r d y n a n d a .  Obiad trw a ł 
nż do godziny pó ł do szóstej , poczem  JCMość 
w gronie najdostojuiejszego Towarzystwa oglą
dał nam ioty p ijon ijerów , nowo urządzoną u jeż
dżalnię i do Swojej rezydencyi pow rócił. Około 
godziny pó ł do dziewiątej JCMość u d a ł się do 
rzęsisto oświetlonej rezydencyi JlłM ości najdo
stojniejszego jenera lnego  G u b erna to ra , następnie 
odbyło się św ietne so iróe ,. k tó re  w wieczór do 
godziny dziesiątej trw ało , poczem  JCMość do Swo
jego  pom ieszkania pojechał. —  D nia 5. paździer
n ika po godzinie dziewiątej zrana JCMość oto
czony najdosfojniejszem  Tow arzystw em  udał się 
na płaszczyznę pod Czuniow em , na której polny 
m anew r az o godzinie pierw szej z po łudnia  sie  
zak o ń czy ł, a po k tórym  JCMość do Swego po
m ieszkania się udał. O godzinie pó ł do drugiej 
kazał JCMość przedstaw ić sobie g rem ijum  m a
gistratu  , k tó re  z najłaskaw szem i w yrazam i 
odpraw ił. — N astępnie JCMość udał się do 
pom ieszkania najdostojniejszego jeneralnego  G u
b ern a to ra , gdzie po sutym  obiedzie około 
godziny czwartej po południu  śród1 błogosła
w ieństw  ludu, w towarzystwie JlłM ości Arcyksie
cia Ferdynanda do Ił r  e s o w i c p o jech a ł, in n i 
zas najdostojniejsi Goście do Lwowa z pow rotem  
się udali. —  D nia 6. w ieczorem  najwyżsi P ań
stwo byli w teatrze , w którjTm  alttorowie sceny 
niem ieckiej przedstawili operę pod nazwa: S lra -  
niera.. Zaszczytnie- znana śp iew aczka, pan i 
F  r  i s c Ir ,. wystąpiwszy po raz pierw szy na 
scenę- po swym z podróży pow rocie , zachwy
cała publiczność swoim śpiew em . —  O go
dzinie ósm ej najwyżsi Państwo udali się na 
świetny hal do gubernijalnego prezydenta barona 
Ił r  i e g , gdzie az do północy baw ili, a JCMość 
najdostojniejszy Arcyksiążę A lbrecht, rów nie ja k  
i JKMość najdostojniejszy Arcyksiążę Ferdynand- 
M odeński, nawet w tańcach udział m ieli. Radość- 
i ukontentow anie panowały powszechnie-, a to- 
tern hardziej , gdy JCMość z w ielką zwinnością 
m a z u r a  tańczącego u jrzan o ; jakoż ten  festyn 
należy także do owego pięknego w ień ca , k tóry  
w znali radosnego-hołdu  dla najdostojniejszych 
Gości uwito.

D nia Ig o  b . m . u m a rł w T arnopo lu  Józef 
P e r l ,  założyciel tam tejszej izraelskie? głów nej 
szkoły, gorliwy rozltrzew iciel św iatła i 'cywil i ża
cy i w swoim  narodzie , zaszczycony od najwyż
szego c. k. rządu  średnim  zło tym  cywilnym m e 
dalem  ho n o ro w y m , a od cesarsko-rossyiskścgo> 

) (  2?
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trządu  takim ze w ielk im  zło tym  m edalem . Cały 
T arnopo l towarzyszył m u  do g robu  i nie jedne 
łzę  uroniono, Y***

D onoszą z C eruiow iec, ze zbudowany przed 
trzem a laty- tam tejszy m o s t  n a  P r u c i e ,  stał 
Bię pastwą p łom ien i. Pożar wszczął się w środku 
m ostu , lecz nie wiadomo z jak ie j przyczyny. ( A d l .)

Z a le szc zyk i dnia  30. września  1830. Dnia 
5. września popłynęło do Zwańca w Kossyi 5 tra- 

.te w  z 147 jo d e ł, na tych było 1200 ta rc ic , 2000 
m iękk ich  b a li, 30,000 gątów i 9000 dranic; m a- 
tery jał był z Kałusza.

Dnia 0. września spławiono do Chotyna w Kos- 
8yi 7 tratew z 630 jodeł zbitych, na których było 
1400 tarcic, 80,000 gątów i 20 kóp ła t; m ale- 
ryj.ił len z Jasów Stanisławowskich.

Dnia 20. września puszczono do Raszkowa w 
Rossy i 7 tratew , zbitych z 700 jodeł z 2350 tar
cicami ; m atery ja ł ten z Kałusza.

D nia 20. września popłynęły do Zwańca w R o s
sy i 1 galar i 3 tratwy, zbite z 240 jo d e ł; na 
tych było 1200 ta rc ic , .180,000 gątów i 5%  kóp 
ła t;  tarcice i gąty z Zadowej i Ranki na Buko- 
w iu ie , jodły zaś i galar z Maria txi po la.

Ceny zboża są u nas następujące: korzec pszenicy 
.8 złr. —  żyta 6 do 7 z lr .— jęczm ienia 3 z łr .—

owsa 2  z łr . —  ltukurudzy 4  z łr . —■ hreczki 4  
z łr. — wadra wódki 4 z łr. 20 l(r- jeżeli ®a* 
raz m oże być w zię ta , na odstawę zaś w zimiew C G
płacą teraz po 3 złr. 20 kr" w. w .

W iadom ości handlowe i przem ysłowe.
(N ie urzędowej

(2) Lw ów  dnia  6. P aździern ika  1839. Po
m im o najpom yślniejszych w idoków , n ie m a ża
dnego ru ch u  w hand lu  w ódką; procudenci z je 
dnej strony ze sprzedażą się w strzym ują , w na
dziei uzyskania później lepszej c e n y , speku
lanci z drugiej strony n ie  przystępują z ocho
tą  do k u p n a , bo pom ni strat w bieżącym ro
k u  poniesionych, nie ufają w idokom aczkolwiek 
dosyć pew nym ; z tego to powodu nie słychać o 
sprzedaży znacznych partyj w ó d k i, m niejsze zaś 
ilości z nowego wyrobu sprzedano po 20 kr. m . 
k . garniec. Przyszła cena tego artykułu  zależy 
od handlu do innych prow incyj; dotąd ani z Au- 
stryi ani z W ęgier niedopytują się o wódkę. Wcze
śnie sadzone kartolle zaczynają wykopy w ać, i plon 
t&kowych pokazuje się o trzecią część mniejszy niż 
p rzeszło roczny ; późniejsze zaś kartofle dotąd je 
szcze ro sn ą , i stosunku' ich urodzaju oznaczyć i|ie  
m ożna. Cena zboża od niejakiego czasu trochę 
s p a d ła : za korzec  pszenicy płacą po 5 z łr. do 
5  złr. 12  k r. —  żyta po 4 złr- 24 k r. do 4 złr. 
36 k r. jęczm ienia po 2 złr. 24 Itr. do 2  złr. 
30 k r. m on. konw.

Ołomuniec. Targ na w o ły  d. 2. p a id z ier . 1839*
P r z y p ę d z i l i  : l )  Schapsel F ic h m a n n ,

z B e łza , 153 w ołów ; 2) Aron D w o ires , z Cho- 
e im ą , 170•; 3) A braham  W o lf, z B e łza , 16®’ 
4) Chaim Sender , z Bełza , 158. M ałem i p ał 
ty jam i 375. —  O gółem  1016.

K u p i l i : As4-*N9>

Cena je- 
dnśj 
pary 

w w. w. ra
da

iz

— --- =3
Z tyci

ważyć
mógł®

zr. | kr. cetnar.

Po skończonym targu 
sprzedano st. Nr. 1. 

Do Ołomuńca st. Nr. 2.
— Pragi stado Nro. 3.
— Austryi st. Nro. 4. 
Małemi partyjami . .

160
151
149
375

355 
3451 — 
325 —

10
9
9

9 3J4
10
9

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Schap®e* 
F ic h m a n n , z B e łza , 306 w ołów ; 2) dtto
3) Konstanty L eo n d ry , z P ietrasa , 162 krów >
4) A gopsow icz, z Kułaczkowic , 288 w o łów ; 
K onstanty L eo n d ry , z P ie tra sa , 1 7 2 ; 6) I W "  
sztof , z B rzcżan , 1 5 0 ; 7) Chaim  H ersch  PaUJ » 
z B rzeżan , 136. K azem  1368.

I ł u i :

Cena je
dnej 
pary 

w w. w.

zr. |k r.

Z tych 
pa*0, 

waży* 
«nogł!l

cetofjt'

Do Ołomuńca i Berna 
stado Nro. 1,

— Ołomuńca st. Nr. 2.
— Berna , stado Nro. 3.
— Wiednia st. Nro. 4.
— dtto. stado Nro. 5.
— Progi stado Nro. 6.
— dtto. stado Nr. 7.

276
138
160
286
164
143
132

320
3t0
225
350
367
355
352

30

30

30
16

2
2
8
7
4

W
1368

tym  tygodniu 
wołów i krów ,

zakupiono przędą 
na targowicy zas

8 B2 
8
6 3] ̂  
H3J'4 
3J4 

G3J* 
9 02

|a rgiern
stanąć0

T E A T R  P O L S K I .

Ju tro : Plochość ukarana , dramat w Ą
J ó z e f a  K o r z e n i o w s k i e g o ,  
autora wielu dzieł dramatycznych

Bedakcyja: J. N. Hamińekiegc — Drukiem Piotra Pillcra we Lwowie. (Pod. NadzS*-)



Dodatek nadzwyczajny do Nru. 118. Gazety Lwowskiej.

1016 w o łó w ; atoli w tej ostatniej ilości party je 
Nro. 3 i 4  są t e , k tó re  z przeszłego jeszcze ty
godnia tu  pozostały. Partyja Nro. 1 nie m ogła 
być na sam ym  targu  sp rzed an ą , lecz dopiero 
później została Ł up iona, i to pod w arunkam i 
nam  niew iadom em i. —  Cetnar wołowiny w W ie
dniu stoi teraz na 38 zr. w. w . ; do spadnieuia 
Ceny przyczyniło się zapew ne to , iź z W ęgier 
przypędzają tem i czasy dosyć wołów. —  Na przy
szły tydzień spodziew am y się tu  do 2500 wołów.

Londyn dnia  24. w rześnia  1839. Znowu 
m ieliśm y tu cały tydzień sloty. Z pó lnócnej A n - 
g l i i donoszą nam  tak że , iż ciągłe deszcze p rze
szkadzają zbiorom  , a jeśli sionce ltiedy niekiedy 
zaświeciło to jeszcze gorzej , bo zboże z kłosa ro 
sło 'i to w wielu okolicach. Słuszna tedy obawa 
że wszelkie zliozc, k tóre w przeciągu ostatnich 14 
dni na szkodliwe zm iany powietrza było wysta
wione, z pewnością będzie złej jakości, i w zna
cznej części całkiem  zepsute. W  wielu dystryk
tach zboze w niższych położeniach, zupełnie pod 
"'odą stało. W szystkim tyin doniesieniom  łatwo 
dać w iarę, wiedząc jak ie  deszcze lały wszędzie w 
ostatnich czasach. Jednak  wiadomości z Yorkshire, 
Cancashire i L incolnshire nie tyle są zasmucające.

I  ze S z k o c y i  m am y listy o m nóstwie szko
dy, którą burza na dniu 14 b. m . , i u lew ne po 
tuej deszcze zrządzić m iały. N ie wiele lam  ju ż  
"liano nadz ie i, choćby się i na ciągłą pogodę 
ttybrało. W szelkie zboże szlo w górę, i jeszcze 
Wyższych cen spodziewano się.

Także i z Irlandyi nader zasmucające docho
dzą w ieśc i: ulew ne deszcze przerwały wszelkie 
r°boly w polu ; praw ie wszędzie zboże w ylęgło, 
® w bardzo wielu miejscach powyrastało. Jeżeli 
pogoda prędko się nie u s ta li , to zbiory będą li- 
ch e , a nawet na wszelki wypadek, w ielka część 
*,arna będzie złej - jakości. Ceny targowe podno- 
®*ą się, a wiktuały drożeją od dnia do dnia.

( Preussische H andl, Z.eit.)

Machina do robienia sukna bez przę
dzenia i  tkania.

0  tym  now ym  wynalazku zawiera dzieńnik an
ie ls k i  L eeds-M ercury  w m ieście  L e e d s  *) wy

d a n y  następujące podanie: Między wieloma
^o^w yczajnem i i  zadziwiającemi wynalazkami

) Leeds, miasto w Anglii, w hrabstwie Jorłur, z -wiel
kiego mnóstwa fabryk sukna słynące. Całv dy
strykt L e t f d s k i  odznacza sic takirmi fabrykami.

f P r y p  Red. Gaz. Lw ow-J

naszych czasów zajm uje zaszczytne m iejsce m a 
china do robienia z w ełny s u k n a  p i l ś n i o w e g o  
(F ilztuch ) szerokiego lub  w ażkiego, przy czem  
obchodzi się zupełnie 'b ez  przędzenia i  tkania. 
Po rozpoznaniu próbek tego sukna utrzym ywać 
m ożem y (przy naszej znajomości tego głównego 
przedm iotu w naszym dystrykcie), że sposób teu 
fabrykacyi w edług wszelkiego podobieństwa za
bierze m iejsce dzisiejszej zwyczajnej m etodzie 
robienia sukna przez przędzenie i tkanie. Maszy
ny do tego celu służące zostały tak  w L e e d s  
jako  i w innych dystryktach fabrycznych uprzy
w ilejowane. W ynalazcą je s t A m eryhauin, k tó
ry pewną zdaje się m ieć nadzieję , że przedawa- 
n iem  swego przyw ileju przyjdzie do wielkiego 
m ajątku . Dowiadujemy się , że wielu naszym  
najznaczniejszym  kupcom  i fabrykantom  p rzed 
łożono próbki tego sukna i rysunek inaszyneryi; 
m ieli oni w yrzec, że nie w ątpią, iż za pomocą 
tego nowego wynalazku dadzą się wyrabiać wszel
kie sukna a nawet i ordynaryjne, które w iele 
mocy wymagają. Jeź li oczekiwanie właścicieli 
przywileju spełui s ię , to wynalazek ten skróci 
bardzo znacznie i robotę ręczną i m aszynną. P o
robiono już  przygotow ania, aby taką m achinę w 
Belgii zaprowadzić: w tym  celu towarzystwo za
wiązane z 11 osób w Londynie, obstalowało u  c * -
właścicieli przywileju jed n e  taką m achinę i zło
żyło na to 5000 funtów szlerlingów ; skoro ta 
m achina będzie gotow a, będą je j  przez jeden  
miesiąc próbow ali, a jeź li po nplywie tego cza
su towarzystwo przekona się, że zam ierzony cel 
da się osiągnąć, poszle ono tę m achinę do Bel
gii, w którem  to królestwie uzyska na nię przy
wilej za opłatą rządowi 20,000 funtów szterlin- 
gów- S łychać, iż m aszyneryja potrzebna do ro
bienia uprzywilejowanego sukna pilśniowego, bę
dzie w L e e d s  w tych czasach przez znacznego 
kupca suknam i handlującego próbowaną , i o pod 
okiem  wynalazcy, który otrzym ał wyłączny przy
wilej , jednak  m a zam iar stowarzyszyć się z dwu
dziestoma większymi kupcam i, aby wspólnie po
nosić koszta, których dokładne doświadczenia wy
magać będą. O bracliow ano, że m achina pojedyn
cza nie więcej jak  600 funtów szterlingów kosztu
jąca , m oże przez jeden dzień czyli przez dwa
naście godzin wyrobić 600 Yardów sukna na 1 Yard 
(1%  łokcia polskiego) szerokiego.

Chów kóz angorsluch w Węgrzech.
(przez J. F . Ries, Dra. Medycyny.) 

Udzielona ostatniemi czasy w niektórych gaze
tach w iadom ość, że Jeoera ł-M ąjor P a p  łó w  W



Petersburgu, zaprow aJził od roku 1814 rassękóz 
augorskich w Kossyi, i tak ją  dalece rozm nożył 
że  ju z  był w stanie sprzedać 30 kozłów po 250 
ru b li assyg .; wiadomość ta mówią powoduje m nie 
do ogłoszenia pomyślnych skutków chowu kóz 
angorskich w W ęgrzech, w Frauzenstlial, w zupań- 
sLwie M arm arosz:

N ie m ając w roku  1836 ja k  tylko dwa kozły 
i trzy kozy, k tóre z łaski Najjaśniejszego Pana 
wyłączono dla m nie z chowanych w Schónbrunie 
kóz angorskich, a chcąc je  jak  najprędzej rozm no
żyć', um yśliłem  uszlachetniać zarazem  kozy k ra
jow e p rzez spuszczanie ich z kozłam i angorsliie- 
m i. I w sam ej rzeczy mieszańce z drugiego po
kolenia tak się w ojca udały, że dopóki były m a
leń k ie , trudno je  było rozeznać od koźląt czyste
go zawodu angorskiego, a tegoroczne z trzeciego 
pokolenia tak ju z  są uszlachetnione, że się z nich 
spodziewam kosztownej sierści, którą będę mógł 
korzystnie w handel puścić. Cała m oja trzoda 
kóz angorskich i m ieszańców składa się z 200 
sz tu k ; aby tedy w ojczyźnie naszej upowszechnić 
chów tak użytecznych zw ierząt, ofiaruję się u- 
dzielać bezpłatn ie kozłów z 3go pokolenia. Ko
źlęta z kozy krajow ej a po koźle z 3go pokole
nia będą ju ż  nieco uszlachetnione, a jeżeli się te 
m ieszańce spuści później z kozłam i 4go i później
szego pokolenia, albo też co lepsza z kozłami 
czystej krwie angorsltiej, to n ie  zadlugo będzie się 
m ożua doczekać sierści zupełn ie  cienkiej, W 
łiossyi płacą za runo 100 ru b li, zysk więc dla 
producentów m usi być znaczny; ale kiedy prze
szłej zim y płacono w YVi,edmu za runo 35 do 40 
z lr . m on. ltonw ., to i u  nas m ożem y spodziewać 
się dobrego zysku z chowu tych k ó z , osobliwie 
jeże li zaczniemy przedawać z nich włosy, znane 
w handlu  pod uazwą l ł a m e l o r u  (włos z ,wiel- 
hłado-kozy arabsk iej), k tóry jest bardzo poszu
kiwany i droższy od najcieńszej wełny eslsuryjal- 
nej czyli elektoralnej. Możuaby tez użyć tej sier
ści do ubioru narodow ego: Bunda z połyskują
cych się jak  jedw ab białych włosów angorskich z 
żielonćm i wyłogami i czerwoną lam ów ltą, spięta 
guzem  perłam i i drogiem i kam ieniam i wysadza
nym , byłaby tak strojną i ozdobną suknią w ierzch
nią , że żaden inny ubiór europejski nie mógłby 
iść z nią w porównanie. Ponieważ radbym  aby 
się w ojczyzuie m ojej zajęto chowem tych zwie
rząt *) i otworzono tym  sposobem nowe źródło

*) G dy Każdy now y rodzaj przem ysłu potrzebom  
handlu i siłom  przedsiębiorcy odpow iedn i, za
pew nia Korzyści, w artoby  może i u nas w  G ali
c j i  pom yśleć o zaprow adzeniu Kóz angorsKich 
zwłaszcza ze w edług niniejszego ar ty Kuł li łatw iej 
je  chow ać niż owce.

(Uwaga Red. Gaz. Z(votv.)

h an d lo w e, m uszę więc sprostować uprzedzenie , 
jakoby kozy m iały być bardzo szkodliw em i: Są
one w sam ej rzeczy bardzo szkodliwe w borach, 
w zapustach i plantacyjach drzew, ale znowu b a r
dzo pożyteczne przy karczowaniu chaszczów, o- 
krywających częstokroć najbujniejsze pastwiska * 
b ło n ia , na których karczowanie właśnie dla tego 
żc sie chaszcze wciąż z korzenia odradzaia, tru-1 °  » 1 ° 1  * ° Hdno nastarczyć wydatków- Z re sz tą  ząleźy to od 
woli właściciela, wyznaczyć im  pastwisko w lakićm  
m iejscu , gdzieby szkody robić nie mogły. Bozona 
należy się pierwszeństwo przed owcami , takzo 
z powodu większej i prędszej płodności; w 8 m y ul 
bow iem  m iesiącu życia, są one zwykle kotne, * 
rok iem  zaś kocą się , a nawet ja rk i m iewają czę
sto b liźn ięta; lub ią  one twardą pręciastą paszę, 
której owce nie je d z ą , a przy tern dbja- się bar
dzo dobrze i właśnie dla tego bardzo je  w nin- 
których krajach ceuią i inuogo chowaja. I tć j 
jeszcze szacownej własności kóz pom inąć n ie  m o
g ę , że zw ierzęta te  ospy n ie znają.

( Pannonin.):

Próby łodzi z gummy elastycznej.
Na Newie pod Petersburg iem  odbywano tern* 

czasy próby z łodzią z gum m y elastycznej (Ruut- 
sch u k) która na wystawie wyrobów przem ysł0"  
wych była w tym roku  pokazywaną. Wyualaz0®' 
niejaki E i r s t e n  wsiadł w tę łódź z dwiema Je"  
szcze osobami- i przerzynał nią wały lak dobrze 
jak  każdym innym  statkiem . Ma ona podwójn®' 
ściany, które się pow ietrzem  nadym ają; ściany 10 
zrobione są z płótna żaglowego kuutichukiein  po
wleczonego; drzewa i żelaza n ie  masz u  tej ło
dzi ani kawałka. M imo żc je s t 7 stóp dług§» 
daje się ona zwinąć w m ały p ęczek , a w prze
ciągu 10 m inut może być zuowu uadeta i p r o 
biera kształt łodzi. S tatek ten  zdaje sie by° zI 1 -n ie  jednego względu bardzo użytecznym : na na 
gnach byleby tylko było wody na .dwa cale, z1*0'  
że się on łatwo prześlizgnąć. M ajster okrętowy* 
czyli raczej k r a w i e c ,  który ten statek przyk ia 
wywal i zeszywał, m iał to szczególniej na W'Zg'ł' 
dzie, aby w czasie wielkii-j burzy n ie  m ógł być prZŁ 
w róconym ; a chociaż się wodą n a p e łn i, niC 
nie szkodzi, bo mi mo  tego zawsze na poW*er 
chni utrzym ać się potrafi. W ynalazek len poł' 
nienby bardzo się przydać do podróży w celu i 
bienia nowych odkryć przedsiębranych, zvvlaszC 
żo m ateryjał łodzi jest nadzwyczaj trwały, > Fr 'o 
Yfie niepodobna, aby go uderzenie o sltałę m 
jak i twardy przedm iot uszkodzić mogło. Z  rcS* 
tą łódź la zrobiona została tylko na wystawę W> 
robów przem ysłu jahb  m o d e l, na wzór któreg 
dadzą się m oże robić pontony przenośne..


